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/  H  a 1  o t  y n c o d z i e n n y / .

N r . 7 5 .  Warszawa, d n ia  4 . k w i e t n i a  1927 r .

1 .  S £  B A W Y P  O 1  S i  I E .

POLSKA, PAŃSTWA BAŁTYCKIE i  Z .S .R .R ;

BER1I1LER TAGEB1A TT z 2 / I V .  donosząc z Eowna o k o n f e r e n ­
c j i  Wa i d c n a r a ca  z p r z e d s t a w i c i e l a m i  a n g i e l s k i c h  f i rm  drzew­
nych w oprawie spławu drzewa aa  Hionspie, t w i e r d z i ,  żo J e s t  to  
p i e r w s z a  oznaka z b l i ż a n i a  p o l a k o - l i t e w p k ie g ę ł ,  k t ó r e  r o zp o cz y ­
na c i ę  od z b l i ż e n i a  na p o lu  go ep o d a r c i o q ,  przyczem w s z e l k i e  
punkty p o l i t y ezr.e s n s t a ł y  p o m i n ię t e .  Zapowiedź o t w a r c i a  spławu  
n a  U l e n n i e  musi wywnł- 5 z a d o w o le n ie  w K ł a j p e d z i e ,  k t ó r a  p rz ez  
za m k n ię c ie  Niemna o d c i ę t a  b y ł a  od n a j w a ż n ie j s z y c h  ź r ó d e ł  swe­
go i s t n i e n i a  g o sp o d a r c z e g o ,  Pismo z a z n a c z a ,  że gubernatorem  
K łajp ed y  z o s t a ł  mianowany Galwanauskas, który  p r z y b y ł  z Londy­
nu i  w skutek  t o g o  może t r z y m s ł  c i ę  b ę d z i e  za ch odn ich  metod po­
s t ę p *  wania ,  9  p r z e c i w i e ń s t w i e  d* d otychczasow ych  wschodnich  me­
tod l i t e w s k i c h .

WELT AM HONTAG z 3 / 4 .  zapowiada w depeszy  z Warszawy za ­
w a r c ie  w n a j b l i ż s z y m  c z a s i e  t r a k t a t u  p o l s k o - s o w i e c k i e g o ,  i i i n i -  
c t o r  Z a l e s k i  ma w związku z r a t y f i k a c j ą  t r a k t a t u  udaó s i ę  
do Moekwy po dn. 3 . maj a.

ECHO z 3 l / 3 .  / i l o w n e /  omawia przemówienie  ł o t e w s k i e g o  mi­
n i s t r a  spraw za g ra n ic zn y  cli Okienna, k tó r y  p o d k r e ś l i ł ,  że pań­
stw a b a ł t y  c l . ie  pora nny un ikać  propczy cj i 1*zachodni eh", zm ierza ­
ją cy c h  v i s t o c i e  do “p o p su c ia  raz na zavrsze s tosunków krajów  
b a i ty  c k io h  z U i e o c a n i  i  z S n a j ą ” . D z ie n n ik  z a z n a c z a ,  że m in i ­
s t e r  ł o t e w s k i  m i a ł  s ł u s z n o ś ć  * t v i e r d 2 ą s ,  że p r o p o z y c je  "zacho­
d n i e 1’ mogą być dogodne jo d y n ie  d l a  P o l s k i ,  z powodu j e j ^ s a b i -  
ey j " o d eg r a n i  a ważne j r o l i . "

 ̂ W końcu d z i e n n i k  d o d a je ,  że'  ̂z ach ód p r z e s t a n i e  s i ę  i n t e r e ­
sować P o l s k ą ,  c z a s  k o l s k a  sama z g o d z i  s i ę  na j a k ie k n łw io k  
rokowania ,  b y l e  t y l k o  un iknąć  o s t a t e c z n e j  k a t a s t r o f y  ł io t e n c k i  
m i n i s t e r  z a s k ę c a  i  L itw ę  do p o r z u c e n i a  f e n t a s t y c z n e j  po l i r y k i  
i  s k i e r o w a n ia  s i ę  na drogę r e a l n ą .  M i n i s t e r  C i e l e n i ' w k i i u i :  1: 
tarć. w r z ą d z i e  ło te w s k im  prawdopodobnie n ied ługo ,  z o s t a n i a  na swe 

s t a n o  w.'ska J e ż e l i  po j e g o  u s t ą p i e n i u  w da lszym  c 1 ąc.u b ę d z ie  
zwalczany ki nr u ner. jego  p o l i t y k i ,  b ę d z ie  to  dowodem, że Łor.wa 

s t a ł a  s i ę  *■. er  on u..; gry  dogodnej  l l a  Zachodu. I n t e r e s  narodowy  
z o s t a ł b y  p ośw ięć  .ny względom partyjnym .

- IZWIESTJA z 1 / 4 .  S a s s  d o n o s i  z Londynu, że według i n ­
f o r m a c j i  prasy  L on d y ń sk ie j ,  z b l i ż e n i e  między L itw ą  a Łotwą 
ro zw ija  s i ę  sz yb k a .  Według s łów  Woldeaaras^ państwa t e  p o w o l i ,





l e c z  e t  a l e  d ą ż ą  do s t w o r z e n i a  z w iązk u  b . ł t y  c k i e g o , k t ó r e g o  z a ­
d a n iem  b ę d z i e  o b ro n a  i c h  i n t e r e s ó w  i  d ą ż e n i e  do wzcio c n i  c n i  a  p r z y ­
j a z n y c h  s to s u n k ó w  zarówno z Z . S . R . R . ,  j a k  i  Niemcami.  V< tym 
k i e r u n k u  p o c z y n io n e  b y ły  poważne k ro  k i r  pod c z a s  k o n f  o r a n e j  i  Woldc-  
n a r a a a  z C ie len so C i .  Mówiąc o a t o s u n k a e h  ł o t e w s k o - p o l s k i c h  W ol-  
dcuiaras  t ł u m a c z y  obecne  n a p r ę ż e n i e  s to su n kó w  mi£dyy
t e s i i  p a ń s tw am i  t e a ,  że d o l s k a  n i g d y  o f i c j a l n i e  n i c  w y r z e k ł a  
s i ę  a n y eh p r o t e n s y j  do D s w iń sk a  i  do t e j  c z ę n c i  Łotwy, g d z i e  
p r z e w a ż a  l u d n o ś ć  k a t o l i c k a .  p o z y c j a  D o l s k i  według a łow  b o l d e — 
m&rasa,  j e s t  j e d n ą  z g łównych p r z y c z y n ,  p o b u d z a j ą c y c h  r z ą d  ł o t e w ­
s k i  do o ś w i a d c z a n i a  o owej z a s a d n i c z e j  g o to w o ś c i  do p o d p i s a n i a  
s o j u s z u  o b ro nn eg o  i  ekonom icznego  z L i t w ą .

IZ^’IU SIJ*  z 1/ 4 . 2 7 . p i s z ą ,  że r a t y f i k o w a n i e  t r a k t a t u  
s o w i e c k o - l i t o w a k i e g o  wywarło w i e l k i e  w r a ż e n i e  n i e t y l k o  n a  Zacho­
d z i e  E u r o p y , l e c z  i  w p a ń s tw a c h  b a ł t y c k i c h .  F i n l a n d z k i  o r g a n  
o f i c j a l n y  " S o e i a l - D e n o k r a t M z au w a ża ,  że F i n l a n d j a  n i e  s p i e s z y ł a  
s i ę  ze  wznowieniem rokow ań ,  bowiem r z ą d  s o w i e c k i  po p r z e r w a n i u  
rokowań n i c  u c z y n i ł  żadnych nowych p ro p o z y c y j  na wz^r t y c h ,  
j a k i e  o t r z y m a ł y  - Łotwa i  S s t o n j a .  I z w i e s t j a  w o d p o w ie d z i  zw ra ­
c a j ą  uwagę n a  t o ,  i ż  Łotw a i  E a t o n  j a  n i e  p r z e r y w a ły  rokowań 
z S o w ie tam i  i  w c z a s i e  t y c h  rokowań mogły być  p o e z y n i o n e  pewne 
wzajemne u s t ę p s t w a .  P o p r z e d n i  z a ś  r z ą d  ł i rD L and j i  z e r w a ł  rokowa­
n i a  z Sow ie tam i*  a  nowy u c h y l a ł  s i ę  d e t ^ e h e z a s  od ro k ow an .^
Rząd s o w i e c k i  -  p i s z ą  I z w i e s t j a  -  j e s t e ś m y  p r z e k o n a n i ,  go t^w  
j e s t  j a k  d a w n i e j ,  p r o w a d z i ć  r o k o w a n ia  2 F i n l a n d j ą  i  g o tó w  j e e t  
p ó j ś ć  n a  s p o t k a n i e ,  t a k ,  j a k  t o  u c z y n i ł  wobec Łotv»y i  T s t o n j i ,  
j e d n a k ,  może to  u c z y n i ć  t y l k o  w tym wypadku, gdy obecny r z ą d  
f i n l a n d z k i  wykaże z© 3 v<e j  s t r o n y  g o to w o ść  k o n ty n u o w a n ia  roko­
wań, k t ó r e  z o s t a ł y  p r z e r w a n e  p r z e z  r zą d  p o p r z e d n i .

PRfVO LIDU z 2 / 4 .  rozw ażając  w s z e lk ie  m ożliw e s k u t k i  ł * -  
t e w s k o -s o w io c k ie g o  paktu gw arancyjnego  na t e r e n i e  m iędzynarodo­
wym, p r z e c iw s t a w ia  s i ę  p o g lą d o w i,  j a k o b y  pakt t e n  n i c  z g a d z a ł  
s i ę  z paktem L i g i  Narodów. Diamo z a p r z e c z a  p lotkom  o rzekomem 
rychłeca w y s tą p ie n iu  Łotwy z g en e w sk ie g o  z r z e s z e n i a  narodów.
Dakt ło t o w s k o - s r w io c k i  j e s t  coprawda n ic  na rękę d y p lo m a cji  
konserw atywnego rządu a n g i e l s k i e g o ,  k tóry  c h c ia łb y  p rze tw o rzy ć  
L ig ę  Narodów na b lo k  anty s o w ie c k i .  Podobry * t r a k t a t  zaw arły  j&ż^ 
z Moskwą N iem cy, a  jed nak  n ie  p r z e s z k o d z i ł o  i a  to  w eja ć  do l i g i  
Narodów, a naw et i  do Rady L i g i  Narodów. Względy gosp o d a rczo  
zm uszają  państw a b a ł t y e k i e  do w e j ś c ia  na d rogę  tr a k ta tó w  z Ro­
s j ą .

TRIBONA z 2 / 4 .  obaw ia sz c z e g ó ło w o  d o d a tn ie  s k u tk i  moż­
l i w e g o  paktu  p o l s k o - s o w ie c k ie g o .

GESKO-SIOT3NSLA REDUBLIKA"’ p o św ię c a  a r t . w a t .s p r a w ie  
umów gw aran cyjn ych , zaw ieranych  na w sch o d z ie  Europy z R o sją  so ­
w ie ck ą . A r ty k u ł s t w ie r d z a ,  że  d yp lom acja  sow look a  p rz er w a ła  
i s t o t n y  czy  rzekomy kordon anty s o w ie c k i .  0 związku państw  b a ł ­
t y c k i c h ,  k tó r y  przed l a t y  b y ł  c e le m  d y p lo m a cji  p o l s k i e j ,  d z i ś  m o­
wy n iem a. W ięk szość  p ań stw  b a ł t y c k i c h  prow adzi o d d z i e l n i e  roko­
w ania z R o s ją .  Nawet L itw a  n ie  j e s t  d a le k ą  od nowego z b l i ż e n i a  
do R o s j i ,  o czeta św iad czy  g ł o s  o f i c j a l n e g o  pism a ,’Li^tawa*, , k t ó ­
ry mówi o zw iązku państw b a ł t y e k i c h ,  a l e  tym razem* na z a s a d z ie  
r e w i z j i  s to su n k u  ty ch  państw  do R o s j i  S o w ie e k ie j .

Przed p o l s k ą  dyplom acją  s t a j e  vdęe nowe z a d a n ie ,  a  a.aw o  
o s t r z e  sukcesów  d y p lo m a cji  s o w ie c k ie j  musi złam ać za  pomocą 
t r a k t a t u  z R o s ją ,  o k tó r y  w ła ś n ie  t e e z ą  s i ę  rokow an ia , s tw a r z a ­
j ą c  a a  w sch o d z ie  Europy b a r d z ie j  pokojową a tm o sfe r ę  i  t o  n i e t y l ­
ko z g o d n ie  z w łasnym i i n t e r e s a m i » c l e  t e ż  z g e d n ie  z in te r e s o m  
pow szechnego p ok oju , D o lsk a  ju ż  ra z  o c a l i ł a  pokój S u ro p y , wów-
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Gzas s b m j n i e ,  d z i ś  p r a g n i e  d z i a ł a ć  w tym k ie r u n k u  p r z e z  
t r a k t o t y  p o k o jo w e" ,

V3NI:0V z 3 0 / 3 .  z an i e  sz  ez a  a r t . o w s z c z ę c i u  rokowań p o l ­
s k o - s o w i e c k i c h ,  w k tórym  d o w » d z i ,  i ż  d ą ż e n i e  P o l s k i  do zawar­
c i a  t r a k t a t u  z R o s j ą  t łu m a c z y  s i ę  n e g a ty w n y m -w y n ik ie n  narad  
g e n e w s k i c h .  S t a r a n i a  A n g l j i ,  aby d o p r o w a d z ić  do z b l i ż - e n i a  
p o l s k o - n i e m i e c k i e g o  na s k u t e k  n i e u s t ę p l i w o ś c i  B e r l i n a ,  n i e  
d a ły  p ożąd an ego  w y n ik u .  O f i c j a l n e  g ł o s y  n i e m i e c k i e  ś w i a d c z ą ,  
i ż  Niemcy n i e  z r z e k n ą  s i ę  swej p o l i t y k i  na  w s c h o d z i e , nawet  
z a  e e n ę  zw rotu  n i e k t ó r y c h  k o l o n i j .  P r z y j a ź ń  f r a n c u s k o - n i o m i e c -  
k a ,  p o s u n i ę c i a  p o l i t y c z n e  p a ń s tw  b a ł t y c k i c h  i t p ,  s p r a w i ł y ,  
że  B o i s k a  w i d z i a ł a  s i ę  zmuszoną kontynuow ać r o k o w a n ia  o' p akt  
gw arancyjny  z K n s j ą .  Bo r a t y f i k o w a n i a  p r z e z  Włoehy p r o t o k ó ł u  
b e s a r a b s k i e g o , m o c a r s tw a  g w a r a n t u j ą  Rumunji B e s a r a b j ę ,  t a k ,  
i ż  t r a k t a t  wrjak*wy p o l s k o - r u m u ń s k i  p r z e s t a j e  b y ć  d l a  B o l s k i  
poważną p r z e s z k o d ą  w r o k o w a n ia c h  z Moskwą.

OrSKO-SLOFSESZń RERUBLIIIA z 3 1 / 3 .  p i s z e ,  że  od p o c z ą t k u  
p o w s t a n i a  w ła d zy  s o w i e c k i e j  w R o s j i *  s ł y s z y  s i ę ,  i ż  P o lsk a ^  
s t a l e  s i ę  z b r o i  t y l k o  a i a t c g * ,  abywu y ś l  d ą ż e ń  i u p e r  j a l i s t o w  
z a c h o d n i c h  w pewnej  c h w i l i  r z u c i ć  s i ę  na  R o s j ę ,  k o m u n i ś c i  
w s z ę d z i e  w ię c  i  \t C z e c h o s ł o w a c j i  p r o w a d z i l i  z a c i e k ł ą  lcaapa-  
n j ę  p r z e c iw k o  R o l s c e .  I co s i ę  d z i e j e ?  Oto t e r a z  S o w i e t y ’ wzna­
w i a j ą  z B o lg k ą  ro k o w a n ia  o p a k t  n i e a g r e s j i ,  a m i n i s t e r  p o l ­
s k i  w y ra ża  p r z e k o n a n i e  o d o b r e j  w o l i  S o w ie t ó w .  A r t y k u ł  
c y t u j e  u s t ę p y  mowy Rykowa n wojennych d ą ż e n i a c h  Zachodu p r z e ­
ciwko Z . S . R . B .  dow odząc ,  i ż  optymizm pokojowy n i e  j e s t  t a k  
d a le k o  p o s u n i ę t y  w M osk w ie> ja k  w W arszaw ie .

STOSUNKI POŁSI‘0-NISMI!>CK 1 3 .

VOSSISCHE ZEIIUHO z 3 / 4 .  Vf a r t * w s t . p . n .  "Po lon a ise '"  
p i s z e  Georg B e r n h a r d t ,  żc wyjazd m i n i s t r a  S troseraanna do Włoch 
n i e  wypadłby w p o r ę , ' p o n iew a ż  gromadzą s i ę  spraw y,  wymagają­
ce  j e g o  o b e c n o ś c i *  P o s e ł  U l r i c h  R ausoher  bawiący o s t a t n i o ^  
w B e r l i n i e  o tr zy m a  pewne i n s t r u k c j e  do p r o w a d z e n ia  rokowań  
handlov/ych z P o l s k ą ,  k t ó r y c h  g łów ne  ounkty  omówione z o s t a ł y  
z m i n i s t r e m  Z a l e s k i m  w G en ew ie .  Lecz w s z c z e g ó ł a o h  o k a za ć  s i ę  
a o g ą  t r u d n o ś c i ,  tetabardz i e  j , że k w e s t  j a  św iń  w d a l s z y m  c i ą g u  j e s t  
przedm iotom  t r o s k i  m i n i s t e r s t w a  w y ż y w i e n i a .  Odkąd n i e m i e c k o — 
n a ro d o w i  o b s a d z i l i  t ę  t e k ę ,  u s t a ł y  i c h  g ł o s y  o z b ę d n o ś c i  t e g o  
' m i n i s t e r s t w a ,  k t ó r e  o s t a t n i o  b r o n i  i n t e r e s ó w  o b e z a r n i c z y e h .
B i  eta i e G k o -n  środ ow i  z r o z u m i e l i  j u ż ,  że z F r a n c j ą  j e s t  k o n i e c z ­
n e  p o r o z u m i e n i e ,  a l e  co s i ę  t y c z y  B e l s k i ,  u w a ż a ją ,  że  pod w z g l ę ­
dem p o l i t y c z n y m  n i e  w c h o d z i  « n a  w r a c h u b ę .  " J e s t  t o  z ro z u m ia ­
ł e  — p i s z e  -  że  u c z u c i a  N ie m i e c  w o d n i e s i e n i u  do p o l s k i  n i e  
s ą  p r z y j a z n e ,  n i e t y l k o  z powodu Pomorza G d a ń sk ie g o ,  k t ó r a  t o  
k w e s t j a  j e s t  d l a  N ie m ie c  b . u c i ą ż l i w a :  s z c z e g ó l n y  temporament  
n arod u  p o l s k i e g o  s p r a w i a '  że p r a c a  z nim n i e  j e s t  t a k  ła tw a *  
l e c z  P o l s k a  j e s t  s ą s ia d e m  N ie m ie c  i  w p o l i t y c e  z a g r a n i c z n e j  
n i e  można s i ę  l i c z y ć  j e d n o s t r o n n i e  z w łaonem i u c z u c i a m i ,  l e c z  
n a l e ż y  u w z g l ę d n i ć  z n a c z e n i e ,  j a k i e  dany Itr aj p o s i a d a  u i n ­
n y c h  narodów ś w i a t a . "

ź u t o r  p r z y p i s u j e  wizy t ę  ambasadora  Schurasuma w Warsza­
w ie  p o l s k i m  s t a r a n i o m  o p o ż y c z k ę  am erykańską p r z y j a z d o w i  po­
s ł a  a n g i e l s k i e g o  z R y g i  do I>wna p r z y p i s y w a n e  j e s t  w e b e e n e j  
c h w i l i  duże  z n a c z e n i e .  R r s y j a z d  t o n  uważany j e s t  za  do\v°d 
w i e l k i e g o  z a i n t e r e s o w a n i a  a i ę  A n g l j i  s to s u n k a m i  p o l s k o - l i t e w ­
s k i m i ;  podobno ma on na G e l u  p r z e s z k o d z e n i e  z b l i ż e n i u  L i tw y  
do Łotwy.  R ow yższe  w z g lęd y  “  zdan iem  a u t o r a  -  w s k a z u j ą ,  że  
o b e c n o ś ć  1 4 i n i s t r a  S treso m a n n a  w B e r l i n i e  j e s t  n i e o d z o w n a .
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DEUTSCHE TAGE3ZEITUNG z 3 / 4 .  z a n i e  sz  cz a J k o u u n i k a t  k o n —-  
3 u lc . tu  n i e m i e c k i e g o  w - / o ^ n a n i u ,  p r z y p o m i n a j ą c y ,  żo d n . 1 9 / 8 .  
u p ł y w a  t o  Kain. z g ł a s z a n i a  do k o m i s j i  p o j e d n a w c z e j  p o l s k o -  
n i e u i e c k i e j  w s z y s t k i c h  kwo3tyj s p o r n y c h ,  z w i ą z a n y c h  ze  s p r a w ą  
o b y w a t e l s t w a  i  u n i e w a ż n i e n i a  o p c j i .

ZATARG WŁOSEO-JUGOSŁOWŁiŃSZI.

JOURNAL DBS DT3ATS z 2 / 4 .  A* w . . . .Ł, W a r t . w s t .  p o ś w i ę ­
conym k w e s t  j i  a l b a ń s k i e j  G a u v a i n  p i s z e  a . i n . : Bokój  w Fu r o ­
p i e  z a l e ż y  od p o s z a n o w a n i a  p r a w a ;  " B a ł k a n y  3 1 a  n a r o d ° w  b a ł ­
k a ń s k i c h " .  W s z e l k i e  u s i ł o w a n i a  z m i o r z a j ą c o  do u s t a n o w i e n i a  
h e g e m o n j i  k t ó r e g o k o l w i e k  z w i e l k i c h  m o c a r s t w  na  B a ł k a n a c h ,  
m u s i  t a a  w yw ołać  n i e p o k ó j .  P r a n e j  a  n ie taa  w z a s a d z i e  n i c  p r z e ­
c iw k o  e k s p a n s j i  Włoch ^czy to  w k i e r u n k u  B a ł k a n y  c zy  t e ż  A l -  
b a n j i .  J e d n a k o w o ż  z a ró w n o  w i n t e r e s i e  sarny eh W ło c h > j a k  i  c a ­
ł e j  E u r o p y  l e ż y  n i e n a r u s z a n i e  p ra w  n a r o d o w y c h ,  z a c h o w a n i e  
z a s a d  L i g i  N aro d ó w ,  o r a z  n i e  p r z e c i w d z i a ł a n i e  z c  s t r o n y  Włoch 
p r z y m i e r z o m  p a ń s t w  U : F n t e n t y  z p o a z c z e g o l n e m  i  m o c a r s t w a m i .

C0RR17RL BUL La. SURA z l / 4 .  D y p lo m a ty c z n y  w s p ó ł p r a c o w n i k  
d z i e n n i k a  p i s z e ,  że w o f i c j a l n y c h  k o ł a c h  w ł o s k i c h  n i c  n i c  w i  a— 
dyao  o k r o k a c h  i p o w z i ę t y c h  p r z e z  C h a m b e r l a i n a  w c e l u  z a ż e g n a ­
n i a  k o n f l i k t u  w ł o s k o - j u g o s ł o w i a ń s k i e g o .

LA TRIBUNA z 3 l / 3 .  p i s z e :  Co do t r a k t a t u  w T i r a n i e *  
musimy z a z n a c z y ć ,  że t e k s t  j e g o  n i e  b u d z i  w ą t p l i w o ś c i  i  że  
i s t n i e j e  p o n a d t o  j e g o  k o m e n t a r z ,  k t ó r y m  j e s t  l i s t  p o s ł a  w ło ­
s k i e g o  n T i r a n i e  do s e k r o t a r z a  g e n e r a l n e g o  L i g i  N aro d ó w .  W t r a k -  
t a e i o  tyra n i e t a a  ż a d n e j  k l a u z u l i ,  o b o w i ą z u j ą c e j  Włoehy do 
u t r z y m y w a n i a  p r z y  w ł a d z y  Ahraeda Z o g u .  T r a k t a t  mówi n s t a t u s  
quo t e r y t o r j a l a e m ,  p o l i t y c z n e m  i  prawnom, co p o p r n s t u  o z n a c z a  
że  Włoohy z a m i e r z a j ą  gwar  a n t o  wad sw obodę  l u d n o ś c i  A l b a n j i  i  
j e j  c a ł o ś ć  t e r y t o r j a l n ą .

I L  ?0 ?0 L 0  D* ITALIA z l / B »  Z o k a z j i  kiohty H a v a s a  p r o p o ­
n u j ą c e j  s t w o r z e n i e  c a ł e j  k o m i s j i  w y w ia d o w c z e j  w B e l g r a d z i e  
p i s z e ,  że k o r t a  z a w i e r a  nowe a u g e s t j e ,  k t ó r e  t r z e b a  s t a n o w c z o  
odeprzeć.

LA  TRIBUNA z 2 /4 *  p i s z e ;  Z a p y t u j e  try s i e b i e ,  j a k i  z w i ą ­
z e k  i s t n i e j e  p o m ię d z y  t r a k t a t e m  w T i r a n i e  a  p r o j e k t o m  k o m i s j i  
p ropo n o w an y m  p r z e z  a ig o n e ję  H a v a s a ?  A u t o r  z a p y t u j e :  U o t a i s j a  
s t a ł a ?  d l a  k o g o ?  d l a  j a k i c h  g r a n i c ?  Nawet  J u g o s ł a w j a  mo­
g ł a b y  n i e ć  powody do o b u r z e n i a .  W d a l s z y m  c i ą g u  a r t y k u ł  z a ­
z n a c z a ,  że W łochy  n i e  d b a j ą  t u  o o 3 o b y / l e e z  o p raw o  n a r o d u  
a l b a ń s k i e g o  do a b s o l u t n i e j  n i e p o d l e g ł o ś c i .

I L  ŁfESSAGFRO z l / 4  p i s z ą c  o a r t y k u l e  "Tempa" z a z n a c z a ,  
ż e  c i e k a w e  j e s t  w każdym  r a z i e  t o ,  że  po r a z  p i e r w s z y  p r z y z n a ­
j e  s i ę  Włochom bez  żądny eh z a s t r z e ż e ń  t e  p r a w a ,  k t ó r y  eh im 
u d z i e l o n o  w 1921  r .  n a  k o n f e r e n c j i  am b a sa d o ró w  i  że z a t a r g  
w ł o s k o —j u g o 3 ł * w i a ń s k i  j e b t  o b e e n i e  spanewćkdsęciy do t a k  d r o b ­
n y c h  roz ra ia r°v» ,  że  p o d ł u g  "Temps"  m ożna  go u w ażać  z a  w y g a s ł y .

TIC DAILY TFLFGRABH z 2/ 4 * l > r -  z B e r l i n a  p i s z e ,  że 
w n i e m i e c k i c h  k o ł a c h  m i a r o d a j n y c h  z d a j ą  s o b i e  s p ra w ę ,  i ż  A n g l j a  
n i e t y l k ®  n i e  a p r o b o w a ł a  p o s t ę p o w a n i a  Włoch w k w e s t j i  J u g o s ł a -  
w j i ,  l o e z  p o w z i ę ł a  k r o k i ,  by k o ł a  z e i n t e r o s o w a n e  i i i e  m i a ł y  co 
3* j e j  s t a n o w i s k a  ż a d n e j  w ą t p l i w o ś c i •
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SYTUACJA POLITYCZKA W CHINACH.

PRAWDA z 2 / 4 i  omawia u l t i m a t u m  p a ń s tw  a#* C h i n .  Zdaniem 
p i s m a  ~ u l t i m a t u m  z powódu " g w a ł t ó w" n a n k i ń s k i e h  mogłyby j e  dy­
n i o  w ys tosow ać  masy r o b o t n i c z o  C h in  pod a d re sem  o i e m i ę ż y c i e l i  
i m p e r i a l i s t y c z n y c h .  „Prawda*1 a p e l u j e  do p r e l e t a r j a t u  c a ł e g o  św ia ­
t a *  aby p r z e s z k o d z i ł  on z a m ie r z e n i o m ,  j a k i e  z o s t a ł y  s k o n k r e t y ­
zowane w u l t i m a t u m .

JOURNAL DES DEBITS z 3o /3*  G au va in  o m aw ia jąc  wypadki  
w C h in a c h  p i s z e  m * i n . , że r o l a  m<»ear.3tw pwwinnaby w d a n e j  chwi­
l i  p o l e g a ć  n a  g r o m a d z e n iu  s i ł  z b r o j n y c h ,  k t ć r e  b y ły b y  z d o l n e  
p o w s trzy m ać  k a n to r c z y k ó w  od u s i ł o w a ć  z n i e s i e n i a  t r a k t a t ó w  k o n c e ­
s y j n y c h .  N ie p o k o je  w C h in a c h  spowodowane z o s t a ł y  p r z e z  wpływy * i e  

t y l e  z z e w n ą t r z  / e w . b o l s z e w i c k i o / ,  v i l e  s ą  one s k u t k i e m  r y w a l i ­
z a c j i  o s o b i s t e j  między wodzami wojskowymi i  w ars tw am i s p o ł e c z ­
n y m i ,  p r z y w ią z a n y m i 'd o  swych m a ją tk ó w .  N i e p o r z ą d k i  t e  mogą po­
t r w a ć  j e s z c z e  b a r d z o  d ł u g o ,  p on iew aż  pańs tw o  c h i ń s k i e  z a jm u je  

ogromną p r z e s t r z e ń  t e r y t o r j a l n ą .  I s t n i e j ą  r ó w n i e ż  pewne t r u ­
d n o ś c i  w z w ią z k u  z u p o rzą dk o w an iem  c a ł e g o  k r a j u .  C z ło w ie k  
o p a t r z n o ś c i o w y  j e s z c z e  s i ę  d o t ą d  w C h in a c h  n i e  z n a l a z ł .  J a ­
p o ń c z y c y ,  k t ó r z y  n a j l e p i e j  z n a j ą  s t o s u n k i  c h i ń s k i e ,  z a c h o w u ją  
e z u j n ą  r e z e r w ę ,  n i e  ehcą a  nadużywać  s i ł y ,  aby n i e  z b u d z i ć  n i e ­
n a w i ś c i  w n a r o d z i e *  n a  k tó rym  im z a l e ż y *  J e s t  t c  p r z y k ł a d  -  
do n a ś l a d o w a n i a .

SYTUACJA POLITYCZNA W NIEMCZECH.

THE DAILY TELEGRAPH z l / 4 . I > r .  z B e r l i n a  p i s z e ,  i ż  mo­
wa G e s s l e r a  o r a z  D r .  D e s s a u e r a  w R e i c h s t a g u  s ą  p o s u n i ę c i a m i ,  
z m i e r z a j ą c e m i  do t e g o  samego c e l u .  G e s s l e r  r o z p o c z ą ł  k a n p a n j ę  
o z r z u c e n i e  m i l i t a r n y c h  więzów t r a k t a t u  w e r s a l s k i e g o ,  D e s s a u e r  
k a a p a n j ę  o r o o t s  j  i  p l a n u  D a v e s a .  Niemcy c z u j ą  s i ę  j u ż  dość s i l n e ,  
by w ys tępow ać  p r z e c iw k o  t r a k t a t o w i  w e r s a l s k i e m u .

THE DAILY HERALD z 2 / f t .  Z « x • d y p l * p i s z e ,  i ż  u s t ą p i e n i e  
G e s s l e r a  ze s t a n o w i s k a  m i n i s t r a  R e ie h s w e h r y  n i e  b ę d z i e  z u p e ł ­
n i e  o z n a e z a ł o " d e m o k r a t y z a c j i "  R e ie h s w e h r y ,  ęttyż j e g o  n a s t ę p c a  
b ę d z i e  wybrańeem m o n a r c h i s t y c z a y c h  g e n e r a ł ó w  Wewnętrzna s y t u -  
a e j a  m i l i t a r n a  N ie m ie c  s t a j e  s i ę  c o ra z  b a r d z i e j  n i e b e z p i e c z n a .

SYTUACJA POLITYCZNA NA LITWIE.

LIETUVOS ZINIOS z 30/3*  W a r t . " G d z ie  p raw dziw e  n i e b e z ­
p i e c z e ń s t w o "  c y t u j e  l i t e w s k ą  p r a s ę  p ra w ic o w ą ,  o m a w ia ją c ą  moż­
l i w o ś ć  wojny p o l s k o - s o w i e c k i e j  i  g r o ż ą c e  z tego  powodu n i e b e z ­
p i e c z e ń s t w o  d l a  L itwy* poczęta p i s z e :  N ie  z a p r z e c z a j ą c  a o ż l i -  
w o ś c i  wojny p o w y ż s z e j ,  n a l e ż y  j e d n a k  z a z n a c z y ć ,  i ż  d a l e k o  w ię ­
k s z e  n i e b e z p i e c z e ń s t w o  z a g r a ż a  p a ń s tw u  l i t e w s k i e m u  z powodu z ł ó j  
jeg o  o r g a n i z a c j i  w e w n ę t r z n e j .  J e ż e l i  w k r a j u  i d z i e  s i ę  n i e  d r o ­
gą* d e m o k r a c j i ,  l e c z  d y k t a t u r y ,  j e ż e l i  e e r a z  s z e r s z o  w ars tw y  
s p o ł e c z e ń s t w a  usuwano s ą  od u d z i a ł u  w r z ą d z e n i a  k r a j e m ,  o d p o r ­
n o ś ć  p a ń s t w a  n i e  wzmaga s i ę »  l e c z  m a l e j e .  Ludowcy l i t e w s c y  n i e  
p r a g n ą  w ła d z y .  N ie  c z a s  z r e s z t ą  mówić w c h w i l i  o b e e n e j ,  t r z e b a  
r a t o w a ć  O j c z y z n ę  od r u i n y  w e w n ę t r z n e j ,  od ek onom icznego  i  fi*" 
nans«»wego b a n k ru c tw a *  N a j w i ę k s z e  n i e b e z p i e c z e ń s t w o  l e s y  w te m ,  
żo p a r t  j e  r z ą d z ą c e  t e g o  n i e .  r o z u m i e j ą  i  n i e  c h c ą  r o z u m i e ć .




